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Czwartek.

N. PAN*, dla okazania M onarszej względności, za 
długoletnią gorliwość odznaczającą się i nieskazitelną 
służbę Dyrektora Głównego Prczydu jącego w Kom: Rz: 
Sprawiedliw ości, Tajnego Radcy Senatora Wyczechow- 
skiego, raczył naj miłości wiej udarować go, zgodnie 
z przedstawieniem JO. X ięciaN amiestnika Królestwa, 
z powodu jubileuszu SOcio-letniej służby jego, tabakie- 
rą  z Cyfrą J. C. MOŚCI.

N aczelny P ro ku ra tu r p rz y  Opótnem Zebraniu Depart: W a r-  
szaw skich lizt/dzqcegoSenatu .—  AV dalszym  ciągu uwiadomienia 
swego z d. 1 9 \V rz e ś :( l  Paźdz:) r. 1)., podaje do powszechnej w ia­
domości, i i  na skulek przedstaw ienia Heroldji K rólestw a, uznanemi 
zostały , przez decyzję Ogólnego Zebrania W arsz: Deparr Itzą: Sena­
tu  w 'd. 3 (15) Listopada r . b. zapadłą, za szlachtę dziedziczną, któ­
ra  nabyła tego stanu przed ogłoszeniem P ra w a  o Szlachectwie, ni­
żej wymienione osoby: Bagiński W aw : h.Slcpow ron. Chrzanow ­
ski Kacper h. Itogala. D worakowski Lud: li. Slepowron. Glinicki 
Alex: h. Junosza. Idźkowski Szym: b. Jastrzębiec. Idźkowski Fe­
lix t. h. Idźkowski Józef I. h. Jnszkiew icz Frane: h. Slepowron. 
Knssccki llorh h. Rawicz. K otarski Teofil h. Pniejnia. K rajew ska 
Józ: h .L eliw a. K rajew ski Lud: t. h. K rajew ska Teof; t. h. Kra­
jew sk i Fel: t. h. K rajew ska Izab: t. h. Iirasusk i Alex: li. Nowina. 
K rasuski Józ: t. h. Iirasuski Tom: t. h. Kraszkow ski Józef-Jan h. 
N ałęcz. Lewicki Stan: h. Ilogala. Lipski Kaz: h. G rabie. Słnru- 
szewski Szyin:-Tad: h. Mohyla. Moczarski Antoni b .L ad a . Neli- 
riug August h. Nehring. N iedziałkowski Fel: h. Rawicz. Olszew­
ski F ran: b. Pomian. Paw łow ski Ant:-Gerwa: b. Korwin. Paw łow ­
ski Karol-Jan t. li. P iątkow ski Jan-Fel: h. G rzym ała. Pieńkowski 
Fel: h.Suehe-KoHinaly. j ’odlrw ski \ap .-A nt: It.P oraj. X dz Polkow ski 
P io tr b. Jastrzębiec. Polkow ski W aw : t. h. Przeździecki Fab: h. 
1’russ lm o . Rudzki ]g: b. Praw dzie. Rzew uski Ludomir. Rutkow ­
ski Max: h. Rończa. Sierpiński Mich: h. Rogala. Stauiew ski Jan- 
Aloizy b. S tary  Roń. Szaw łow ski Karol h. Sulima. Szaw łow ska 
Teofila t.h . T ruskolaski Jao-.Ióz: h. Slepowron. Truskolaski AA aw: 
t. h. Truskolaski P io tr t.h . T ruskolaski Ig: l. h. T ruskolaski Stan: 
t .h .  AA ęgezynowiez Tadeusz. AAierzbicki Grac: h. Jastrzębiec. 
W iśniew ska Leokadja h. P ru ss lm n . AA iśniewski AA in: t .h .  AVi- 
śniew ski Zdziś: t. h. AA ądulowski Konst: t. h. AAnorowski Lud: 
h. Rola. AA uorowski Jan t .h . AA norowski Józef t.h . AAhwrow- 
ski Luk: t. h. AA ojewódzki Józef h. llabdank. AVyrzykowski Leon 
h. Slepowron. Z agrodzi i N orbert h. Syrokomla. Zajkow ski Józef 
I i.P ru ss lm o . Zajkowski Mat: t .h . Zaorski Stan: po A ndrzeju li. 
Lubicz. Zielonka F lo rjau-P io lr h. Jastrzębiec.

Jeden ze szperaczy s tarych  książek po lsk ich ,  znalaz ł 
na okładce pravca Chełmińskiego , nas tęp u jący  s ta ro d a ­
w ny . wypełzłym a tram en tem  ledwie widoczny napis, 
w  Avierszu łac ińsk im , na  poAvrot O jca  Śgo do R zym u: 

RONIĄ TIBI s rB IT O  MOTIBUS JBIT AMOR, 
który i na o d w ro t  czytany, te sam e pow tarza  wyrazy, 
a ozn acza :  »Z Rzym u  T o b ie ,  sku tk iem  w strząśn ień ,  
nagle  przyjdzie  miłość.”— Osobliwość tę jako dow ód  
wytrwałej pracowitości p rzo d k ó w , przytaczam y w chw i­
li. kiedy Avszystkie serca katolickie z takiem u p ra g n ie ­
niem oczekuią poAvrotu O jc a  Śgo do stolicy ŚAviata i 
g rob u  XiyżĘCiA A p o s to łó w .

JW . z Xżąt RadziAA’iłłÓAV Hrabina R aczyńska, Mał­
żonka Hr. Atanazego Raczyńskiego, Posła Króla Jmci

Pruskiego, przy dworze Madryckim, przy była do W ar­
szawy.

Wczoraj wieczorem, po ciężkiej chorobie, opatrzony 
ŚŚ.SAKRAMENTAML przeniósł się do wieczności, Jó ­
zef Marx, Kostiumier Teatrów WarszaAVskich.

Niewiadomi Spadkobiercy po Konstantym Sadow­
skim , zmarłym 16 Lipca r. z., xvezwani zostali o zgło­
szenie się w ciągu 6 miesięcy, do Trybunału tutejszego, 
po odbiór kwoty rs. 402 k. TfP/z (zł. 2684 gr, 21), de­
ponowanej a v  R anku Polskim.

D otąd  uw ażano  p rom ien ie  ŚAviatła, j ak o  złożone ty l ­
ko  ze św ia tła  i c iep ła : n a jno w sze  spostrzeżen ia  d o ­
w iod ły ,że  do tych dw óch czynnikoAV, trzeci, to  je s t  dzia­
łacz chemiczny, dodać należy. Czynnik  ten nazA\any 
akti/nizmem, j e s t  g łó w n y m  działaczem a v  znanych  o b ra ­
zach dag uerreo typow ych . A ktynizm  prom ien i  s łonecz­
nych ,  na jw ięcej ob jaw ia  się w s trę tac h  umiarkoAvanych, 
n a jm n ie j  zaś pod rÓAvnikiem, i dla lego d aguerreo typy  
źle się w k ra ja ch  r ihvn ikow ych  udają.

(A. n.)  O dkąd  m uzyka  tak się wcieliła  w życie d o m o ­
w e że ju ż  ją  do p o trzeb  to w arzysk ich  policzyć m o żna ,  
a fo r tep jan  s ta ł  się na jpow szechn ic jszem  sp rzę tem ; od 
tego  czasu fabryki lego in s t ru m e n tu  tak u  nas  w z ros ły  
jak zakłady na jn ieodzow nie jszych  dla życia w yrobów  . 
ZA\ażywszy tylko od ja k  Avielu Avarunkow zależy w e ­
w n ę trzn a  Aiartość budow y for tep janu ,  że ozdoby i wdzięk 
poAvierzchow ności bez tych AiarunkoAV są  niczcin, że 
d ok ładny  w y ró b  wymaga* m ozolnych  i um ie ję tnych  s ta­
r a ń  w  rozm ia rach  sztuk g łów nych ,  doborze  drzeAva, 
k rzyżo w an iu  s ło jó w ,  zastosow an iu  praAv ciężkości,  u- 
żyeiu w  danvm s to su n k u  si ł  parcia  i o p o ru ,  że na- 
kimiec aby te wszystkie rozw iązać  zadania, niedosyc 
być z ręcznym  sto la rzem , lecz AvpraAvę ręki k ierować 
należv do jrża łem i Avyobrażeniami z m echan ik i,  fizyki i  
n akoń iec  sam ej muzyki; ten rzeczyw is tą  wyświadcza 
publiczności p rzys ługę ,  kto w spar ty  sw ojem  i innych 
osób  doświadczeniem, o b jaw ia  je j  imie pełnego  zalet 
pod  temi wszystkiemi względami, a m oże tylko niedosyć 
jeszcze znanego  i cenionego u nas iabry Kanta. J a k im  
’jes t zakład  K aro la  Lehman, przy ulicy M a r sz a łk o w ­
skiej.  P r o s t ą  tylko oddajem y m u  sprawiedliw ość , w y ­
n u rza jąc  nic W o j e  lecz p ierwszych A rtys tów  naszych  
zdanie , że in s t ru m e n t  z tego zakładu, posiada wszystkie 
zalety pełności tonu ,  rów ności w dźwiękach, doskonałe-  
go urządzenia  k law ia tu ry  i innych  nieodzow nych  a v  do­
brze  w ykonane j budowie p rzy m io tó w ;  o b o k  czego i 
s t ró j  po5-m ies ięcznem  codziennem użyciu in s tru m en tu ,  
n ieschodząc  z k n m e r to n u ,  zachoAVuje czystość, k tó re j  
na  jdelikatniejszc ucho nic nie m a d o  p rzy g a n ic n ia .P .  £c/j- 
mań, j ak o  p rak tyczny  m echanik ,  ro zw ija ł  niegdyś po ­
m ysły  w urządzeniu  fo r tep janów  genja lnego Girarda,



które niewiele wprawdzie u nas miały rozgłosu, lecz 
na wystawach P aryzkich  jednomyślny otrzymały po ­
klask i zatwierdzenie. P. ■

Wspomnieliśmy o szczególnym psie. k tóry był ulu­
bieńcem przystan i"  A lberta  w Londynie. Ktokolwiek 
bywa w O grodzie Sask im , zna Liska. L isek , jes t  to  
kundel płowo-lisowatego koloru, sprawdzający swe n a­
zwisko. Z kud się wziął Lisek?  kto mu nadał nazwę ? 
kto do Ogrodu S askiego  sprowadził? kiedy właściw ie 
tam przybył? to wszystko wieczną pozostanie dla nas 
tajemnicą.'  Tyle tylko pewno, że Lisek  pierwszy raz u- 
ważany był przez miejscowych przed laty dwoma, jak 
trzymając się z nieśmiałością w progu cukierni L esia, 
spoglądał poządliwem okiem na pożywających wyśmie­
nite łakocie z tego znakomitego u nas w swoim rodza ju 
zakładu. Od owego czasu, Lisek  tych miejsc już nieo- 
puszcza. W lecie sypia ha tarasie Cukierni,  w zimie u- 
jjywa gościnnego przytułku przy ognisku na ktorcm 
gotuje się czokolada.pącziszodo. Szczególne to w zwy­
czajach swoich zwierze, zna wszystkich zwykłych lubo- 
wników Ogrodu i Cukierni; asystuje im przy śniada­
niach. Z wdzięcznością przyjmuje ofiarowane podarki 
jadalne, i odprowadza wychodzący ch, aż do bram O gro­
du. L isek  jednak nigdy tych wrot nieprzekroczy, i w ra­
ca jak najpunktualniej do Cukierni,  do której dziś p ra­
wem zwyczaju stale już należy.

Zapewne Szanowne Czytelniczki Kurjera z przyje­
mnością dowiedzą się, że w P aryżu  wynaleziono przy- 
rządzik ‘do nawlekania ig ie ł , chociażby najcieńszych; 
i że model tego pożytecznego narzędzia dla upowsze­
chnienia go u nas, wkrótce zapewne przez którego 
z wzorowy eh Fabrykantów tutejszych, sprowadzony zo- 
sto nic*

Uważaliśmy, że użyta w dniu 16 b. m. cegła do koń­
czenia budowania jednego z gmachów w W arszaw ie , 
była jeszcze zupełnie ciep łą . Dowodziło  z jednej s tro ­
ny, iż pora spóźniona do spieszniejszej roboty, nagli, 
z drugiej, jak znakomity odbyt mieć musiały w ciągu r. 
b. okoliczne cegielnie, kiedy ich zasoby w zupełności 
wyczerpane zostały.

Skład nót muzycznych J.  B ern steina  przy ulicy Mio­
dowej, wprost Kościoła XX. Kapucynów, otrzymał na­
stępujące nowości muzyczne naiortep jan ,  na dwie ręce: 
K altiw oda: Cinq Mazurkas, dz: 153, zł. 3; Kal/rbren- 
n er:  L e s na t iona l i ty  musicales, dz: 18 5 ,zł. 6; T egoż: 
Fantaisie brillante sur les plus jolis themes du val 
d ’Andorre, opera dc F. H a/ery, dz: 186, zł. 5; Liszt'. 
Glanes de Yoronince, zawierające: 1) Ballade Ukraine 
(Dumka): 2) Complainte(Dumka) zł .5; Loos: Mazur­
kas, z ł .3 gr. 15; M ayer Ch.: Souvenir d’Espague, dz: 
118, zł. 3 gr. 15.

W  tych dniach,w jednym z domów prywatnych w W ar­
sza w ie . zaczął zdychać drób, i w ciągu krótkiego cza­
su, kilkanaście sztuk wypadło. Uważano, iż śmiertel­
ność następowała dosyć spiesznie, i poprzedzana zawsze

była, temi wszystkicmi symptomatami choroby, jakiej 
podlegali ludzie, którzy nią dotknięci bywali w czasie 
grasowania cholery.

Z przypadającym ju tro  Nowiem, o godz: 10 min: 37 
wieczorem, znowu te same mają przypaść warjacje, jak  
dotąd; znowu ma być jed n o  w kółko, to jest wiatr,  
deszcz, mgła i powietrze pochmurne. Wczoraj nawet 
rano  jakby dla rozmaitości,  lubo tylko krótko-trwały, 
ale zawsze po raz już drugi mieliśmy śn ieg . Gdyby 
nas nieposądzono o uszczypliwość, to byśmy wyrzekli: 
że dla tego tylko przebaczamy tę niestałość pogodzie, 
iż jest rodzaju żeńskiego; ale wolemy o tern zamilczeć!

Nakładem J .  Klukowskiego, wydaną została Polka, 
skomponowana na orkiestrę i ułożona na pjano-torte, 
przez II.  F . Thiele. Cena zł. 1.

Biuro techniczne C. L. Ehestaedf, wdowy, przy rogu 
ulic Senatorskiej i Nowo Senatorskiej, N r 477, ma za­
szczyt polecić łaskawej Publiczności,  ostatnim t ra n s ­
portem nadeszłe z zagranicy najnowszego wynalazku, 
dotąd w kraju nie praktykowane instrum entu  n iw ela­
cyjne, które podług ocenienia znawców, uważane są 
za najlepsze pomiędzy znanemi dotąd, zarazem zaleca­
jące się nader przystępną ceną; oraz iratwaniczno-e/eb- 
tn /czn e  Goldbergcrowskie ła ń c u szk i,  używane dotąd 
podług świadectw wielu Lekarzy, z zadziwiającym skut­
kiem przeciwko wszelkim cierpieniom reumatycznym.

(A- o.) Kochany S tasiu !  Wczoraj przyjechałem ze 
wsi, a ponieważ nie w iem gdzie się przeprowadziłeś, 
proszę cię, abyś widział się ze m ną jutro, w handlu P. 
Hiedel przy ulicy Nowo-Senatorskiej, gdzie połknąw ­
szy ad lib itu m  tylko co nadeszłych świeżych ostryg łlol- 
sztyńskich, pomówimy o naszych interesach. A jeżeli 
będziesz wolał półmisek sfokfisza, który w tym handlu 
lak w y bornie zawsze jest przypraw iany, będę ci nim słu­
żył, bo począwszy od jutra ,  trzy razy w ty dzień, to jest 
w Środę, Piątek i Sobotę, możemy się nasycać tymprzy- 
smaczkiem. Czekam cię niecierpliwię.—  S. K.

Nie możemy uskarżać się na brak nowości w naszych 
Teatrach; niedawno tłumnie ciśnięto się na nową Dra­
mo, wczoraj znowu Teatr  Rozmaitości był napełniony, 
aby poznać pierwszy raz przedstawioną Komedyjkę: 
Kochana dla sieb ie sam ej. Obrazek ten zręcznie skom- 
binowany, lekki i dowcipny, zyskał zadowolenie obec­
nej publiczności.  Panna kloroz, P P . J a siń sk i i Stol- 
p e , i  prawdziwym talentem oddali role głównie działa­
jące 'v tym dziełku, i wynagrodzeni zostali 3-krotriem 
przywołaniem. Po Komedji Dwóch Aniołów Opiekuń­
czych, przywołani: Panna Moroz 2-kroć, a P P .  K róli­
kow sk i i Rychter po 3-kroć.

Z  P etersburga. —  N. PAN, mianować raczył Ka­
walerem Orderu Śej A n n y  lej kl., Jene:-Majora F.ngeł- 
h ard ta  3, Dowódcę 2ej brygady, 15ej dywizji piecho­
ty; a Kawalerem Orderu Sgo S t a n i s ł a w a  le j  kl., Jene­
ra ła  wojsk austrjackirh Koppeta.
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, A n s /ja .—■ O zdrowiu Królowej matki, bulctyny nic
nie donoszą stanowczego.—  Uważano wielka czynność 
w ministerjurn spraw zagranicznych w Londynie.

A u strja . W iedeń 16 Listo/):. —  Prośby o zmianę 
nazwisk, mogą być podawanemi wprost do Ministra 
spraw wew:, nie zaś na imie Cesarza.—  Z 61 miljonów 
banknotów K ossutow skich, dotąd wydano tylko część 
dziesiątą. —  Utworzyło się tutaj biuro stenografów i 
tłumaczy przez rząd upoważnione. —  Z W enecji do­
noszą, że miasto na pozór przybiera dawne swe życie; 
załoga składa się z 14 bataljonów piechoty; w Mestre, 
i w Mohr/tern pracu ją nad naprawą szkód zrządzonych 
przez bombardowanie. Sądzą, że sławny most kolei że­
laznej naprawiony zostanie na wiosnę: naprawą za­
jąć się ma Inżenier Negr et li. —  Z P ra g i donoszą, że 
500 tn a  rocznica założenia tamecznego uniwersytetu, 
nie będzie obchodzoną.—  Ciągle przez to miasto prze­
wożą więźniów węgierskich.

Francja. P aryż 15ao Listo/):. —  Dziś sąd naj­
wyższy w W ersalu , wydawał wyrok na nieobecnych 
oskarżonych: całe posiedzenie ledwo 2 godziny trwało. 
Pomiędzy wielu skazaneini na deportacje wyrokiem 
zaocznym, tak członkami komitetu 2.5, jako i cz łonka­
mi komitetu p rasy ,  czytamy także nazwiska znanych 
deputowanych, jako t o : Ledru-Rof/in.Consideran/.Boi-

* c/iof, /ta /H er, Heyer, Sch/eger, M artin B ernard, Kd- 
n ig , Menard, Landoiphe, Ropp, P yat, oraz arłj lerzy- 
stów i gwardzistów n a ró d : Villain, drago , P aries  i t.d. 
Nazwiska wszystkich przez dni trzy mają być przybi­
łem i na pręgierzu w P aryżu. —  W izbie zajmowano 
się dziś projektem P . Desmousseau-r de G irreś, by izba 
ani w komplecie ani przez deputację nie miała udziału 
w ceremon jach, a tp dla uniknienia starć z władzą, wy­
konawczą.—  Dzienniki kon serw atystow sk ie  pochwa­
lają projekta finansowe I*. Fouht.—  Prefekt policji we­
zwał swych urzędników do większej baczności.— W Al­
g ie r /i  pod Z nal cha zbierają korpus z 11,000 ludzi.gdyż 
nie spodziewają się skończyć lej wyprawy przed po ło­
wą Listopada.—  Skazani w ersa lscy , przewiezieni zo­
stali do twierdzy Vincennes. Zabroniono im także mieć

» stosunki z dziennikami, lub pisać do tychże.
S zira jcacja . —  Bawiącym tu jeszcze wychodźcom 

znaczniejszym niemieckim, polecono, by Rzplitę opu­
ścili; liczba wydalić się mających, wynosi 33 osób. —  
W Genewie niespokojnie wyglądają wypadku przy­
szłych wyborów ; w ogóle konserwatyści w S zw a jc a r ji  
pewniejszemi są siebie jak  radykalni.

Turcja. —  Z 11 o rn y  donoszą, ze burze wyrzuciły na 
ląd 5 okrętów; w ogóle burze na.morzu czaęnein wiele 
szkody zrządziły.—  NV Konstantynopolu  skarżą się na 
brak  handlu. •—  W Lassach  d. 24  z. m. odbyło się uro-

* czyste namaszczenie^ Panującego Xcia, przez X. Bisku­
pa Romano, f f  Kościele Sgo M i k o ł a j a .  Podczas cere- 
monji, Xżę wykonał przysięgę, a następnie przyjm ował

powinszowania. NTa obrzędzie tym, znajdowały się tak 
wojska Cesarsko-Rossyjskie jako i tureckie.

W iochy. —  P a p i e ż  w  P o rtic i odpowiedział depufa* 
cji, że jeszcze nie może oznaczyć czasu, w którym wróci 
do stolicy. —  Dzienniki neapolitlińskie  rządowe U s p r a ­
wiedliwiają dotychczasowe aresztowania jako konieczne.
—  Zniesienie ustawy w Neapolu nie zaraz nastąpi; te­
raz przynajmniej środek ten bez skutku właściwego by 
pozostał, a umysły zafrwożyćby m u s ia ł .—  W Tury­
nie bawi przysłany z P aryża , P .  Ance/ot, w celu zawar­
cia układu o zapew nienie własności literackiej.— W Pie­
moncie kradzieże bardzo się rozmnożyły. —  W Liwor- 
no odkryto stowarzyszenie fałszerzy monet. —  Wieści 
chodzą, że Feldmarszałek l ir :  R adeck i uda się do Por­
tic i, i odprowadzi P a p i e ż a  do R zym u. —  W Rzymie, 
ciągle da ją dymisje urzędnikom; z samego Ministerjurn 
spraw wewn: 60 ich oddalono .—  Garnizon austrjacki 
w Toskanji, zostanie zmniejszony.

R ozm aito śc i.—  Twierdza francuzka, w której osa­
dzony został bohater Algierski Ahd-el-Kader, przedsta­
wia prawdziwą arabską osadę, która się składa z 19 
osób. Życie ich upływa z tą samą rezygnacją, jak ich 
głównego naczelnika Em ira. Większą część dnia spę­
dzają na modlitwie i nauce; każdodziennie prawie zbie­
rają  się wszyscy do ogólnej sali, do której przychodzi 
i Em ir, i wykłada im religję, albo objaśnia texta kora- 
n v, lub prawo arabskie. Straż zamku poruczoną zosta­
ła Kapitanowi Bouassone, który długi czas przepę­
dziwszy w Ahzierji, obznajmił się w wysokim stopniu 
z tamecznym językiem. E m ir uważa go za największe­
go swego przyjaciela, i nieograniczone zaufanie w n im 
pokłada. Ahd-el-Kader, uważany jest za bardzo uczo­
nego, i posiada niepospolitą pamięć, a lubo modlitwa 
i nauka zajmują mu czas, żadne jednak wstrząśnienie 
polityczne nie uchodzi jego baczności. Jedynem jego 
życzeniem, jest uzyskać wolność dla zwiedzenia grobu 
Proroka. Pafryarchalne przywiązanie jego synowskie 
do matki LeUi-Żory, podzielającej z nim niewolę, a która 
w całej A /g ier ji za najszanowniejszą i najrozumniej­
szą uchodzi kobietę, oraz miłość ojcow ska dla 6-letniego 
syna; niezmiernie go podwyższa w oczach tych wszyst­
kich, którzy albo otaczają, albo należą do tego grona.
—  Niedawno przed pięknym sklepem na Bulwarze Mont­
m artre  w P aryżu , zatrzymał się jakiś 30-letni mężczy­
zna, i s tłukł wielką szybę, wartości 1200 franków. Gdy 
więc na ten hałas wybiegł gospodarz, u jrzał go stojące­
go i spokojnie przypatrującego się szkodzie. Zatrzyma­
ny i pytany o powód, oświadczył, iż dla tego to uczynił, 
ażeby został aresztowany, ponieważ nie ma żyć z czego. 
»A więc trzeba było mnie prosić o wsparcie, rzekł go­
spodarz sklepu, któregobym mu pewno nie odmów ił, a 
nie zrządzać tak znaczną szkodę.”  »Nie jestem żebra­
kiem,” odpowiedział zapytany, i dał się jak na jspokoj­
niej zaprowadzić do Kommissarza policji.—  W gaze­
tach amerykańskich jest takie ogłoszeni' »Lokator o-
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puszczający mieszkanie, a obowiązany konfrakfem do 
zw rócenia takowego ze wszystkiemi szczegółami, które 
w  nim zastał przy wprowadzaniu s ię ,  chce nabyć 2 0 0  
szczurów, dla zastąpienia tych, które w ciągu rezydencji 
sw ojej w yłapał.”—  »Zejdź mi zaraz z te j drabiny!” krzy­
k n ą ł  ktoś na chłopca, który skutkiem figlów, w łaził już  
na  dach. »A po co ja mam schodzić? odpowiedział ten­
że, kiedy ja sobie z niej doskonale mogę zlecieć.”

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Asnias Mik: Sztaba-Lek: z Pesztu  ni- 476; Bartoszewicz Telesfor 

P isa rz  Sąd: z Grójca nr 500; Burm ejster Jenc;-M ajor z Żelechowa; 
Eyszew ski Sew: Oli: z Mężenina n r 5S4; Daszewski Mieli: Ob: z Sie- 
dzow a nr 625; G erhard W inkel Kup: z F rankfurtu  n r 634; Inibert 
E m iłja Oby: z Paryża; X . Kłaczyński Kazim: Pi ja r z Radomia nr 74: 
K rnsnodębscy Ant: i Roch Oby: z Karniszka nr 603; Kosiński Józef 
Oby: z Szezkówki nr 556: Knoring Jen.-M ajor Orsza: J.G.K.M. zCzę- 
atochowy; Laessig Adolf fażen: z W rocław ia n r 2929; Radomióska 
Ant: Żona Refer: Stanu z Borow ego; Skarbek Tekla Hr. z Połów ka; 
Skomorowski Sędz: Tryb: z Lublina nr 625; X . Schurc Marcin P ra ła t 
zL o w i« z a u r2 6 7 3 ; W iganow skaO lga Żona Sztabs-Kap: z Rossjl.

DONIESIENIA.
W ynalazłszy  pewny sposób do czyszczenia Pokoi z P luskiew , 

k tó ry  za dokładny i skuteczny uznano, ja k  równie m ając Św iade­
ctw a wiarogodnych Osób skutek w ynalazku mego stw ierdzające, 
jak o  Malaz Pokojow y, p rzy  zarabianiu do ścian jednocześnie ciecz 
skuteczną od P luskiew  w lew ałem , obecnie zaś w ynalazłem  sposób 
uw alniający  Pokoje od tak zwanych K araluchów i I. p., w  kuchniach 
najczęściej znajdujących się, i dla tego odw ołując się do podania 
sw ego w  Gazecie Policyjnej pod d. 11 W rześnia r. 1). umieszczone­
go, swój now y w ynalazek Śzan: Publi: mam honor przedstaw ić.—  
Jcyk  S  z w  e j  d, w  domu Nr 991, ulica Krochmalna.

SUMMY zl. 28 ,000 , 20 ,000 , 10 ,000 i 9000, są  do,u- 
micszczeuia na hipoteki, lecz tylko Domów m urowanych 
w  W arsz:. Summa zaś 15,000 z ł., jc s ttlo  w zięcia częścio­
w o na w exłe, z terminami kilkumiesięcznemu lecz tylko 

d la  handlujących odpowiedzialnych, posiadających w łasne firm y, 
■w W arsz:. Życzący powyższych Summ, raczą  zostaw iać adressy 
w  Cukierni L . Tosio w pałacu Potockich, a nazajutrz w ich m ieszka­
n iu , o warunkach pożyczki przczrmnirf zaw iadomieni zostaną.—  W . 
B r u c k ,  Ag: G-dy i Kom: Dyr: Ubezpieczeń.

Piszący' dobrze po polsku i rossyjsku, życzy przy jąć  obowią­
zek  takow y, p rzy  Adwokacie lub Mecenasie. Ż yczący , raczy 
z łozyć  adres p rzy  ulicy W iejskiej pod N r 1741, u S tró ż a .—  
T akże potrzebny jest K aw alerski p rzy  familji.

NIERUCHOMOŚĆ w  W at •szawie pod N r 1795 p rzy  ul: 
Franciszkańskiej i W ałow ej narożnie położona, sprzeda­
ną zostanie przez licy tację  publiczną w  drodze przym u­
szonego wyw łaszenia w  T ry : Cyw: tutejszym , w  dniu 16 

(2 8 )  Listopada r. b. o godz: 10 z rana w W ydz: I. T rybunału , od­
b yć się m ającą. Szacunek tej Nieruchomości ustanow iony tax ą  na 
R sr. 36 ,389  k. 89, w  skutek potrącenia summy Rsr. 15 ,000 odpo* 
wiedniej w ieczystem u Kanonowa, jaki ta  N ieruchom ość corocznie 
w 'summie Rsr. 750 Szpitalow i S. Ł azarzu  opłaca, zmniejszony zo­
s ta ł  do summy Rsr. 21 ,389 k. 89; skutkiem czego licytacja zacznie 
się od %  części tej ostatniej summy, czy li od summy Rsr. 14 ,259  
k . 921/ , .  Nadmienia się, że now onabyw ca mocen będzie zatrzym ać 
na  gruncie r)w ie pożyczki am ortyzacyjne M agistratu M. W arszaw  y 
w  sumach Rsr. 7500 i 4500, pierwotnie zabezpieczone, w  takiej i- 
losci ja k a  jeszcze do umorzenia w  kapitale pozostaje. Nierucho­
mość N r 1795 przynosi dochodu brutto około 8 6 0 0  Rsr. Yadjum 
do licytacji ustanowione je s t aa Rsr. 1800. Ta.xę i w arunki przej-

m i i i  it i

rzeć można w  Kancelarji P isarza T ryb: W ydz: Igo , i u popierają­
cego sprzedaż. Kazimierza Brzezińskiego Patrona, w W arszow ic 
p rzy  ulicy Nalewki pod Nr 2242.

D yrekcja M ennicy JVarszaw skirj. Podaje do wiadomości, że 
dnia 15/27 Listopada r. b. o godz: 11 z rana, odbędzie się w  Biu­
rze Dyrekcji licy tacja głośna, na dostaw ę M A TERIA ŁÓ W  che­
micznych, i innych drobnych przedmiotów, stosownie do w arun­
ków , które każdego czasu w Biurze D yrekcji mogą być odczyta­
ne. Za pretium fisci do licytacji, naznacza się kw ota rubli 128 
kop. 41 y 2, a kaucja rubli 13 wynosi.—  P. o. D yrektora , B. Ku­
łakow ski Sekretarz , G inelt.

Dnia 14 b. o godz: S wieczorem, w  przejeździć od Kolei żelaznej 
na ulicę Miodow ą , zostawioną została w dorożce I “ O I H :S Z  I i  A  
w  pokrow cu safjanowym , a w  nim Kindżał Perski czyli Puginał z rę  - 
kojescią z kości słoniow ej, w  pochwie jaszczurow ej. W zyw a sic 
Dorożkarza lub też innego Z nalazcę, o odniesienie takowego, za so­
w itą  nagrodą, do domu W . Lessla p rzy  ul: Miodowej pod Nr 486, na 
Isze  piętro; z nadmienieniem, że p rzyw łaszczający  sobie bron tę , 
w’ razie dostrzeżenia, do najsurowszej odpowiedzialności pociągnię­
tym będzie.

Zgubione zostało P O Z  W O Ł E M I E  udzielania Ilorrepety- 
cyj Uczniom 4ch klass niższych, za N r 2987, przez D yrek to ra  
G. G. W ., Juljnnowi Gieszejko w ydane. Ł askaw y Znalazcu r a ­
czy lakowe oddać do Kancelarji tegoż Gimnazjum.

O STItY f.il świeże, uadejdą regularnie .7/  
co Poniedziałek i P iątek , do Składu W in im  

L . FLA TA U , p rzy  ulicy Nowo-Ą /fS ° r*en!’ 1 f . -------------------* r - a  — a  -Senatorskiej. m

Potrzebny je s t I . O K 1 . I ,  któryby posiadał chlubne św iade­
ctw a. Życzący w ięc sobie, m oie powziąść wiadomość przy  u- 
licy  INowy-Swiat pod N r 1200, na lin  p iętrze, od godziny 4ej 
do 7ej po południu.

Potrzebna je s t Osoba w  pewnym w ieku, Niemiła, 7.n B O N il J ,  
do jednego Dziecka. W iadomość blizszą w  domu pod Nr 614 J, 
ulica Niecała, na Im  piętrze, u Pułkow nika, powziąść nioźe.

Dxis rano ciepła stopni 1 . W czoraj w południr 2 .
Dzis rano wysokość wody na W iśle  stóp 4  cali 8 .
TEAT R HOŻMA1TOSCI. Ju tro , Odludki i P oeta. Kochana

dla siebie samej. P iętro  w yżej.

a B  KO WAR ł>

t PORTERU i  PIWA BAWARSKIEGO |

| p i w a

1

Podaje sw ym  miej­
scowym, jnko trż  na 
Prow incji zamiesz­

kałym  P P .Odbiorcom, 
iż S P R /.E U  IŻ

BAWARSKI EGO/
z świeżej fabrykacji,

NA MAC Ż Y W I A, g
z dniem 17tym  Listopada r . b ., już rozpoczęta się. $

w Druk: K uriera W arsz-—  Vvoino drukować. W arszaw a d. 10 ( 2 2 ) Listopada 1849.—  S tarszy  Cenzor L. T. Tripf l in .


